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Prayjmnją się do umieszczenia w Insoratach. 

o g łoszen ia , ODBiwr, UWIADOMIENIA, doniesibnia wszelkiego rodzaju, tycząc: się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za nastęjn po 1 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za k a ż ­
dorazowe umieszczenie.

L is ty  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frnnko 
do Bióra Ezpedycyi „Czasu*.

Listy reki imacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu 
Listy  niefrankowane nieprzyjmnją się.

S flp  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K raków  18 października.
W  sytuacyi politycznej chwilowej, trzy 

punkt* zwracają głównie uwagę ogólny: re- 
gencya w Prusiech, spór Francyi z Portu­
galię i misya lorda Redcliffe w Stambule.

Jakkolwiek w upłynionym tygodniu nic ta­
kiego nie zaszło coby stan rzeczy w Pru­
siech od o!jęcia rejencyi zmieniło, wszela­
ko ważnę była pora ogłoszenia aktów z d. 
9go b. m. przez księcia Rejenta, czyli jak 
go zwię niektórzy Królewicza Rejenta pod­
pisanych. Z tych najważniejszym jest zwo­
łanie sejmu, przed którym Rejent państwa 
złożyć ma przysięgę na konstytucyę. Akt 
ten już sarnę redakcyę swojłj, jest uznaniem 
niejako ustawy konstytucyjnej, a zarazem 
dowodem, iż Księże Pruski nie myśli pójść 
drogę wsk&zywanę sobie przez „Krzyżo- 
wych“ obrońców legitymizmu, aby korzy- 
stajęc z niejasności paragrafów konstytucyi, 
ominęc przepisy jej zaraz na wstępie. Od­
wołanie się księcia Rejenta do konstytucyi, 
nietylko w Prusach ale w całej Europie przy­
chylne sprawiło wrażenie, a to nie na samych 
jedynie zwolennikach parlamentarnej formy 
rzędu. Pierwszym bowiem krokiem nowego 
panującego w Prusiech, było uszanowanie 
istniejącej ustawy. Jakiekolwiek w niej nie­
dokładności byc m ogę, to rzecz mniejszej 
w agi, nieszło tu o wyrazy lecz o ducha jej 
i zasadę, a partya krzyżowa wyraźnie s ło ­
wami wojować chciała, a w dyalektyce chciała 
zagmatwać ideę.

Wszystkie większe i mniejsze sprawy nie­
mieckie jako i duńska zawieszone aż do o- 
statecznego urządzenia się rejencyi pruskiej. 
Jak zaś Rejent zapatrywać się będzie na 
nie, jaką w ogóle zechce Prusom kazać grać 
rolę w Związku niemieckim, w stosunkach 
z ościennemi państwami, w przymierzach eu­
ropejskich, tego dziś jeszcze przewidzieć nie 
podobna, ani też przypuścić można, by wbrew 
polityce swego brata działał, bo lubo zlane 
na niego w zupełności rzędy państwa, ależ 
i pewne względy na żyjęcego jeszcze króla 
i pewne konieczności polityczne nie będę go 
zachęcać do zejścia z toru, którym to pań­
stwo w ostatnim lat dziesiątku postępowało.

W  sporze Francyi z Portugalię dodać 
wypada do podanych w piśmie naszem wia­
domości, że margrabia Paiva minister por­
tugalski w Paryżu, odjechał do Lizbony ró­
wnocześnie prawie z ultimatum francuzkiem, 
ułożywszy się z lir. Walewskim względem 
sposobu, jakim spór da się załatwić bez u- 
dania się do ultima ratio. Postępowanie 
Francyi surowsze tym razem niż zwykle, 
w obec tak słabego przeciwnika jak Por­
tugalia, jest niejako skazówką w polityce ce­
sarskiej , która nie opuszcza żadnej okazyi, 
aby dowieść swej niepodległości, zwłaszcza 
tam, gdzie idzie o wpływ angielski. Krom 
tego w surowem postępowaniu rzędu fran- 
cuzkiego łatwo widzieć karę wymierzoną na 
rzęd portugalski za tak naganne wahanie się 
w sprawie Sióstr miłosierdzia. Znaczącem 
jest także w tym sporze, zachowanie się 
bierne Anglii. Sprawa ta więc jakkolwiek 
przedmiotem jej jest tylko statek kupiecki, 
cechuje stanowisko dwóch potężnych zacho­
dnich mocarstw.

Nareszcie, o ile z mnóstwa domysłów i 
Przypuszczeń wnosić można, misya lorda 
^edcliffa, bo wyrażenie urzędowego dzien­
n a  stambulskiego niezostało odwołane, ani 
zjtdnej z poselstwa angielskiego reklamacyi 
nie wywołało — misya więc specyalna lor­
da Redcliffa, tyczy się stanowiska, jakie 
Anglia na morzu Czerwonem zajęć zamie- 
rza, w razie przebicia kanału suezkiego. Na 
stanowisko to, mające wielką analogię ze 
stanowiskiem do jakiego Rosya na morzu

Czarnem dążyła, Francya w końcu nie bę­
dzie mogła pozwolić. O morze Czerwone i 
ciaśninę Babel -  iMandeb łatwo bardzo mo­
głoby przyjść do wojny europejskiej. Byłby  
to dalszy ciąg kwestyi wschodniej, i kto wie 
czyby rezultat nie posunął dalej rozwiązania 
tej kwestyi, aniżeli wojna o morze Czarne. 
W szystko cokolwiek się dzieje na W scho­
dzie, nawet postanowienia mocarstw w tych 
sprawach, noszę na sobie cechę takiej tym­
czasowości, jak gdyby ogólnem przekona­
niem być m iało, że jakiś wielki wypadek, 
nada dopiero całej kwestvi stanowczy kie­
runek.

M.orespóii&eiicy& Czasu
B e r l in  14 października, (spóźnione) 

f Odjazd N. Państwa z Poczdamu i z Berlina, 
sprowadził na dworce drogi żelaznej liczną publi­
czność,^ której tą razą dano wolny przystęp aż do 
powozow królewskiego pociągu. Pożegnanie było 
rozrzewniające, przeplatane łzami z jednój i z dru­
giej strony. Nie powściągano i nie ukrywano wzaje­
mnego wzruszenia. Król rozstawał się z obecnymi 
książętami i osobami znajomemi niejako monarcha 
ale jak  człowiek zwyczajny, całując jednych, ści­
skając drugich, publiczności dziękując oznakami 
rąk za głośno objawiane współczucia i życzenia. 
Żegnano nieszczęśliwego monarchę, jakby go już 
nigdy ujrzeć nie miano, jakby przeczuwano, że 
smutny stan jego zdrowia nie znajdzie poratowa­
nia za granicą. Mówią, że król zna stan swojój 
choroby i że ciągle o niój myśli, co ją  podobno tóm 
głębiej zakorzenia i wyleczenie utrudnia. Dla tego 
głównem zadaniem lekarzy ma być ciągłe zwra­
canie myśli jego na inne, zewnętrzne przedmioty. 
D zida sztuk pięknych, mianowicie budownictwa, 
rzeźbiarstwa i malarstwa naj vięcój go zajmują i roz­
rywają. W  o sta tn ic h  ty g o d n ia c h  p rz e s ia d y w a ł po 
dniach całych w nowym ogromnym przepysznym 
gm achu, wystawionym w świeżo założonój części 
parku Sanssouci, a przeznaczonym na oranźeryą. 
W  środku budynku, mającego dwa skrzydła, znaj­
dują się dwa pokoje dla familii królewskiej, mię­
dzy niemi wspaniała sala, adamaszkiem cała obi­
ta i około czterdziestu wybornemi kopiami najzna­
komitszych obrazów Rafaela ozdobiona, dla tego 
też salą Rafaela przezwana. Prace około tej sali 
dokonywały się pod okiem królewskiem. Po  powro­
cie z Tegernsee największą część czasu w sali tój 
przepędzał, do niój raz po raz powracał, sam wszy­
stko rozporządzał i urządzał. Podróż do Włoch, 
która ma się rozciągnąć aż do Plorencyi i do Rzy­
m u, nastręczy tysiące sposobności do rozerwania 
i zajęcia umysłu króla podobnemi przedmiotami i 
jeżeli mu zdrowia nie powróci, do czego podobno 
nie ma nadziei, ulży przynajmnićj moralnemu cier­
pieniu.

. P °  ogłoszeniu aktów dotyczących regencyi, ga­
binet zajął się głównie pracami przygotowującemi 
uprawnienie regencyi konstytucyjne. Zgodzono się 
naprzód już dawniój na to , że ostajni sejm będzie 
nadzwyczajnie powołany do tego aktu. Uznano 
bowiem, tłomacząc różne artykuły konstytucyi, i 
powołując się na zwyczaj zachowywany mianowi­
cie przez parlament angielski, że mandat ustępu­
jącego sejmu nie kończy się z ostatnią legislaturą, 
aż do zwołania nowego sejmu, a zatem w Prusiech 
aż do pierwszych dni miesiąca listopada, w któ­
rych wedle konstytucyi sejm bywa najwcześniej 
zwoływany. Od 20go b. m. aż do 1 listopada zwo­
łany sejm dostateczny będzie miał czas, aby prze- 
P‘8U * i0n8t^ tucyjnego względem regencyi dopeł­
nić. Ale nowe zachodzi tu pytanie, jakim się to ma 
stać sposobem? W edle przepisu konstytucyi uzna- 
nie konieczności regencyi ma nastąpić w połączo­
nych Izbach, to jest, w połączonych zapewne nie 
przez proste wspólne zebranie członków, lecz sto­
sownie do takiego aktu ukonstytuowanych. D o u -  
konstytuowania się potrzeba regulaminu, a tako­
wego nie masz, i konstytucya nic o tem nie wspo­
mina. Ponieważ czynności tego rodzaju zwykle 
zbyt Wiele zajmują czasu, ministeryum postano­
wiło, zdaje się, przygotować ty mcz a so wy _ regula­
min, powoławszy Jo  nrrady nad nim kilku do­
świadczonych członków sejmowych, między inny­
mi hr. Schwenna. Przyjąwszy regulamin połączo­
ne Izby będą mogły bezpośrednio do głównego 
przedmiotu narad przystąpić, konieczność regen­
cyi w jednym dniu uchwalić, w drugim odKsięcia- 
regenta przysięgę przyjąć. W ątpię, aby do jakichś 
opozycyjnych dłuższych dyskusyj przyjść miało, 
o których marzy rozum tracąca Kreuzzeitung, przy­
puszczająca w zawrocie głowy tę nawet ewentual­
ność, że sejm mógłby nie uznać konieczności re-

gencyi! Król ją  uznał, ministrowie uznali i akt 
królewski podpisali, Książe Pruski objął rejencyą 
de ju re  et de facto i ogłosił ją  krajowi i wojsku a- 
ktem przez ministrów podpisanym, innym tako­
wym aktem sejm zwołał, i ten sejm mógłby się 
odważyć i poważyć na powzięcie myśli, którą 
Kreuzzeitung w obecnój politycznój gorączce swo­
jój porodziła!

O dalszój zmianie ministerstwa nie może być 
w tój chwili mowy. Artykuł 58 Konstytucyi mówi 
wyraźnie, że aż do złożenia przysięgi przez regen­
ta ministeryum istniejące jest za wszystkie czyn­
ności rządowe odpowiedzialne.

Dymisya p. W estphalena, chociaż w związku i 
z powodu regencyi wzięta, nastąpiła jeszcze z wo­
lą króla, na dzień jeden przed objęciem rządów 
przez księcia rejenta.

Berlin 16g0 października.
f Wczoraj był dzień urodzin królewskich. Ob­

chód jego urzędowy, stósownie do okoliczności 
więcój poważny niż wesoły, opisują szczegółowo 
dzisiejsze dzienniki. Książe regent i obecni w miej­
scu członkowie rodziny królewskiej przepędzili 
ten dzień w Poczdamie; rano byli na nabożeństwie 
w kościele garnizonowym, na obiad zebrali się 
w willi babelberskiój. W  Berlinie świat urzędowy, 
cywilny i wojskowy, był także najprzód na nabo­
żeństwie, potem każdy wydział rządu, administracyi, 
sądownictwa i wojska, tudzież wszystkie zakłady 
naukowe, wyższe i niższe, szpitale i instytutu do­
broczynne, obchodziły dzień ten w swoim obrębie, 
zwykłym jak w latach zeszłych sposobem. Chó­
ralne śpiewy, uroczyste mowy, wspólne obiady, 
rozdawanie jałmużny ubogim, to są charaktery - 
styczniejsze cechy obchodu. Jak  w zeszłym tak 
i w tym roku nie było nigdzie muzyki ani tańca, 
nie było i oświetlenia miasta, a w teatrach przed­
stawienia tylko poważne, poprzedzone elegicznemi 
prologami. Uroczystość odbywająca się w tym dniu 
w uniwersytecie bywa zwykle najważniejszą. Zgro­
madzają się na nią, oprócz profesorów i uczniów 
u n iw e rs y te tu , n ie t y lk o  s z e f  i ra d c y  m in is te rs tw a  
o św ie c e n ia , a le  i w szy stk ie  n a u k o w e  i l i te ra c k ie  
znakomitości stolicy, na ich czele Aleksander Hum ­
boldt, którego i tą razą nie brakło. Mowę uro­
czystą miał profesor Boeckh w  niemieckim języku. 
W dniu tym, w połączeniu z uroczystością, od- 
bywa się zmiana rektoratu i poczyna się nowy 
kurs nauk. Rektorem na rok bieżący jest profesor 
nauk przyroczonych Dove, znany światu uczonemu 
szczególnie z swoich postrzeżeń meteorologicznych. 
Uniwersytet utracił w upłynionym roku pięciu pro­
fesorów przez śmierć. Ci są: Grueson, Busch, Jan  
Mueller, Schlemm i Panofka. Z pomiędzy nich Busch 
i Mueller nie prędko znajdą godnych zastępców. 
Mówiąc o uniwersytecie, nadmieniam, że profesor 
Schoenlein już teraz opuszcza Berlin, aby stale za­
mieszkać w  Bambergu. Na miejsce jego powołany 
jest Frerichs z Wrocławia.

Narady gabinetu nad formą postępowania Izb 
połączonych w przypadkach przez konstytucyą 
artykułami 56 i 58, odnoszącemi się do regencyi, 
mają być skończone. Słyszę, że porządek będzie 
mniój więcój taki. Dnia 20 bm., po wysłuchaniu 
nabożeństwa, obie Izby zbiorą się, takim samym 
sposobem jak  przy każdorocznem zagajaniu sejmu, 
w bialój sali zamku królewskiego. Tam zagai je 
mową tronową albo Książe regent osobiście, albo 
w imieniu i z polecenia jego prezes rady mini­
strów. Pierwsza ewentualność jest podobniejsza 
do prawdy. W  mowie tój oznajmiony będzie Izbom, 
zgodnie z konstytucyą, cel zebrania i przedłożony 
akt dotyczący regencyi. Każda Izba osobno się 
potem zwyczajnym sposobem ukonstytuuje i przy­
stąpi do wybrania komisyi w oznaczonym celu. 
Komisye te połączone wygotują sprawozdanie 
z przedłożonego aktu regencyjnego. Nastąpi po­
tem posiedzenie Izb połączonych, niewiadomo mi 
czy pod prezydencyą prezesa Izby panów czy 
Izby poselskiej. Zostawiono to podobno do decy- 
zyi Izb samych. W  razie niezgodzenia się, może los 
rozstrzygnąć. Dozwolona będzie dyskusya nad 
przedmiotem porządku dziennego. Bo skoro Izba 
ma wydać uchwałę, stósownie do przepisu arty- 
kułu 56 ustawy konstytucyjnej, musi mieć i prawo 
do obrad nad przedłożonym przedmiotem. Być 
może, że się znajdą głosy opozycyjne, a przynaj­
mniej t g ł08y wytykające pewne sprzeczności, mia­
nowicie pomiędzy dokonanym czynem ustanowio- 
nój regencyi a powołaniem sejmu do uznania ko­
nieczności tejże. Sprzeczność ta jednak upada 
z powodu równie faktycznego, że Książe Pruski 
jest rzeczywistym następcą tronu, jest najstarszym 
z agnatów i pełnoletnim. Uchwał* sejmu nie traci 
na swój wartości, chociaż w obecnym przypadku 
jest niejako tylko uznaniem i potwierdzeniem do­
konanego czynu. W  jakim lokalu to wspólne 
posiedzenie Izb odbędzie się, nie wiadomo. Po za­

padnięciu uchwały Izby połączone zbiorą się znów 
w zamku królewskim, i tam w obec nich Książe 
Pruski wykona jako regent przysięgę, gdzje ją  
i N. Pan składał. Na tem skończą się czynności 
sejmu, w przeciągu najwięcój 3 lub 4 dni.

P a r y ż  14 października.
Podanie paryzkiego korespondenta Timesa o 

sprawie portugalsko-francuskiój jest niedokładne. 
Ultimatum powiózł dopiero dziś rano parowiec 
„Coligny". Parowiec ten stanie w Lizbonie po­
jutrze. Ultimatum daje rządowi portugalskiemu dwa 
dni do namysłu; żąda oddania zabranego okrętu 
francuskiego i wynagrodzenia straty. W  razie od­
rzucenia ultimatum , ambasador francuski ma Liz­
bonę opuścić a komendant flotylli francuskiój ma 
zabrać w zakład portugalskie wojenne okręty, któ­
re znajdzie na rzece Tag. Nie wierzyłbym powyż­
szym wiadomościom, gdyby nie źródło z którego 
wychodzą. Cesarstwo występuje z całą energią, 
bo ma urazę do Portugalii za nieoględne a zwy­
czajne prawie postępowanie jój kapitanów, bo A n­
glia dzieli z nią tęż samą urazę. Sfery rządowe 
uważają tę sprawę za ważną i delikatną. Anglia po­
śle zapewnie wojenne okręty pod Lizbonę. D. 19 
rząd portugalski będzie musiał się zdecydować na 
jedną lub drugą stronę. Jeżeli przyjmie ultimatum, 
dowiemy się o tóm przez telegraf (telegraf łączy 
Lizbonę z Paryżem) a jeżeli nie, dowiemy się o 
tóm parę dni późaiój, bo w takim razie rząd por­
tugalski przesłania depeszy telegraficznój odmówi. 
M argrabia P aiva, ambasador portugalski, miał 
wczoraj nową konferencyą z hr. Walewskim. H r. 
Lavradio, portugalski ambasador w Londynie, 
był tu ta j, lecz odjechał. Król portugalski pragnął 
iść w ślady króla neapolitańskiego, który wyszedł 
z honorem ze sprawy „Cagliari“, ale mu się to 
nie uda.

Zabito w Maroku dwóch starozakonnych którzy 
sprawowali obowiązki wicekonsulów Francyi i A n­
glii. Gotuje się w Tulonie wyprawa przeciw Ma- 
rokowi. Anglia musi wziąść udział w tój wyprawie.

N ajw ażniejszym  faktem  dzisiejszym  jest rodzaj 
sojuszu jaki zawiera Francya z marynarkami pod- 
rzędnemi, jest inpulsya jaką daje morskiój dzia­
łalności R osyi, Hiszpanii a może i Szwecyi. Za 
pomocą marynarki rosyjskiój i hiszpańskiój, F ran ­
cya myśli osłabić wpływ Anglii na morzu Sród- 
ziemnóm. Dzisiejszy Constitutionnel mówi, że pa­
rowce rosyjskie pokażą się sympatycznemi dla 
wschodniej ludności. Można dziś uważać Tulon za 
stacyę wojenno-morską Rosyi. Villafranca będzie 
stacyą samych parowców. Podróż którą ma zro­
bić W . Książę Konstanty z Tulonu do Jerozoli­
my, zrobi zapewnie na wschodzie anti-angielskie 
wrażenie.

O podróży lorda Redcliffe nic jeszcze nie ma 
zupełnie pewnego, chociaż Constitutionnel systema­
tycznie uspokaja i twierdzi, że lord n i ema missyi 
dyplomatycznój. Pewnóm jest dzisiaj, że Turcya 
obowiązała się nie sprzeciwiać się kanałowi suezkie- 
mu i że Francya gotowa jest zobowiązanie to jój 
przypomnieć. Sfery rządowe uważają rzecz suez­
kiego kanału za pewną i prawie dokonaną. Sądzą 
one, że ta rzecz była dobrze prowadzoną i że Ce­
sarz pokazał się biegłym. Anglia ze swój strony 
zbroi i zbroi swe brzegi, a nadto zaprowadza sil­
ną stacyę morską na morzu Czerwonóm.

W  ostatnim liście okazałem wątpliwość, aby 
regeneya pruska była korzystną dla polityki fran­
cuskiój. Dzienniki angielskie zdają się dawać ra- 
cyę memu wątpieniu, skoro tak podnoszą dobro­
dziejstwo tój regencyi dla Anglii. Artykuł Exami­
ner a ogłoszony w tym przedmiocie, jest prawie
anti-francuskim.

Okólnik hr. Walewskiego w sprawie Rumunii 
nic nowego nie przyniósł. Czytelnicy Czasu znają 
już wszy8 o eje tój sprawy i tryb w jaki zo­
stała za a ą Reszta zależy od samych Rumu­
nów. umunie bawiący w Paryżu mówią tylko o 
reformach administracyjnych, sądowych i spółe- 
Z - E  ' także o podniesieniu przemysłu i
,an ’ r"ZI® w Rumunii są tylko bogaci i ubo- 

b ^ ’at rzf  podniesienia stanu ubogich bez szkody

W  Office du Kord wyszło znowu kilka broszur 
rancuskich i rosyjskich o reformie włościańskiój 

w Rosyi. Za tą reformą są dotąd w Rosyi tylko 
uni wersy te ta i duchowieństwo. Szlachta pokazuje 
złe usposobienie i zakrywa się przykładem Anglii. 
Dzwon zbija zastawianie się przykładem Anglii. 
Przypom ina, że w Anglii połowa ziemi należy'już 
do gminu, że w Niemczech włościanie zostali uwła- 
szczonemi, że przykład Niemiec uczy, iż uwłasz­
czenie włościan zostawi w Rosyi aż nadto pola na 
angielszczyznę, na wielką własność, nawet na ma­
joraty. Jeden korespondent Dzwonu oświadcza się 
przeciw odkupowaniu sadyb, a za oczynszowaniem 
włościan z gruntów przez nich uprawianych, lecz
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za oczynszowaniem wiecznóm. Duchowieństwo ro- 
syjskie ma dawać gorliw y popęd  do reformy wło- 
ściańskiój, w idząc w niój cel polityczny i schiz- 
matycki. D uchow ieństw o katolickie w Rosyi za­
pewne niebezpieczeństwo tego celu zrozumie i po ­
zostanie rów nie gorliwćm  jak  było przez dziesięć 
wieków naszój historyi.

Mimo że k ró l neapolitański w to nic wierzył, 
N apoleon I I I  rachuje na dokonanie reform y w R o­
sy i, a tymczasem zabezpieczony od kontynentu, 
przeprow adza sprawy morskie. Zapew niają ciągi* 
że ożeniony marszałek Polissler, k tóry  już  jest 
w L ondyn ie , ma negocyować jakiś trak ta t.

U roczysty wjazd Cesarstw a do Reim s brany  jest 
za dow ód, że Cesarz nie myśli się już  korono­
wać. Może się jednak stać przeciwnie. Ces trz znaj­
duje arę w najspokojniejszej chwili su ego pano­
wania. Wszystko mu ulega. P rzyczyn iła  się do 
tego b’egleść jego  polityki wewnętrznej^ i zewnę­
trznej, a nadto środki m ałe , najskuteczniejsze po­
dobno na tej biednej ziemi. K rzyże wiele zrobiły 
a teraz robią wi le party k u ły  de i tytuły. Tole- 
rancya rządu daje de facto  szlachectwo, a suro­
wość rodzi wstyd i poniża prożnośe'. Prefekci 
weszli do kółka rodzin  i potęga ich v zniosła _ się 
jeszcze bardziój. B oleją nad  tem najwięcej światłe 
i liberalne redakeye Debalów i Frzegtądu dwóch 
światów. W iedzą one że szlachectwo tylko dzieli 
wnętrze narodu  i dobre jest jedynie dla rządów  
absolu tnych , lecz d k  tego iż jest zbyt liczne i 
dzieli w nętrze narodu, nie może być wprowadzone 
w norm alny organizm polityczno-hberalny. A nglia 
zostaw iła szlachectwo samemu życiu familijnemu, 
sam ym  wspomnieniom bez żadnój kontroli rządo- 
w ó j, a zaw arła się w nielicznój a ry s to k ra c ji, p o ­
legającej na tytule i zasłudze (nobiiitas) a nie na 
rodzie (ingenuitas) ja k  szlachectwo. Z tego co się 
robi radują się tylko legitymiści. Tryum fująca 
próżność legitymistów jest godna politowania.

Broszura pana de Cósóna jeszcze nie wyszła.
O. L acordaire ogłosił w le Corespondant cieka­

wy artyku ł: 0 sprawach i  powinnościach własności.
U m arł H enryk C auvain, redaktor Constitutwnnela.
O d niejakiego czasu Czas przychodzi nie tylko nie 

regularnie lecz później. Dawniej list p isany do 
Czasu dnia 1 w racał w ydrukow any do P aryża  d. 
8go, teraz wraca d. 9go.

P & ry ż  13 października.
B. Nieszczęśliwe nastały  czasy dla konsulów na 

W schodzie. Znowu m orderstwo dopełnione zostało 
na osobach dwóch wice-konsulów hiszpańskiego i 
francuskiego w Tótouan w M arokańskiem  cesar­
stwie. H iszpański wice-konsul by ł izraelickiego w y­
znania, ja k  równie i pan M em het N ahon wice- 
konsul francuski. B y ł on długo tłum aczem  przy 
ajencyi francuskiej w Afryce, i został naturalizo- 
wanym Francuzem . Żadnych jeszcze szczegółów nie 
m a o tem podwójnem m orderstwie. W  państwie 
M arokańskiem jest przeszło sześć kroć stotysięcy 
izraelitów, po największój części wygnanych z H i­
szpanii za czasów prześladowań religijnych szesna­
stego stulecia. Zachowali oni język  pierwotnej oj­
czyzny swojej Hiszpanii. M ają wiele styczności 
z Francuzam i przez O ran i żywią szczególną dla 
tój narodowości sym patyę. W  T angerze całaludr.ość 
bez różnicy wyznań, zamieszkuje rożne części jnia- 
s ta ; w Tótouan przeciw nie, izraelici i chrześcianie 
mieszczą się w osobnym oddziale , k tóry  jest zam­
knięty, obwarowany i jednem tylko wejściem opa­
trzony. Jak im  sposobem fanatyzm muzułmanów po­
trafi! zgwałcić ten przybytek, dotąd nie wiadomo. 
Zdaje się, że ponaw iające się w tak krótkim cza­
sie zbrodnie, m uszą koniecznie wywołać skute­
czniejsze i energiczniejsze r ę k o p ie  nad tłumacze­
nie i pośmiertne w ynagrodzenie rodzin pozosta­
łych po ofiarach dzikiego fanatyzm u. E uropa roz­
lała tyle krwi dla zachow ania wyznawcom islami- 
zmu, zagrożonej n iepodległości, mcc ize przynaj 
mnićj jój urzędowi reprezentanci m ają , •
stwo i nietykalność zapewnioną-

Rząd francuski położył u l t i m a t u m  izą  owi por­
tugalskiemu w kwesty i statku „C harles ^  
w M ozambiku zasekwestrowanego. ó,»vrct pranie 
ży, wolność uwięzionego kom endanta i m j  ^ow, 
nakoniec wynagrodzenie, k tórego cyfra później m a  

być oznaczoną, oto w arunki, k tórych jeżeli w 
godzin rząd portugalski nie przyjm ie, m etylko a- 
jenci dyplomatyczni francuscy ale i konsulowie 
Portugalię  opuszczą. B yła mowa o m edyacyi je ­
dnego z mocarstwr, ale rząd  francuski nie przystał 
i nie może przystać na  rozwiązanie kwestyi pod 
obcym  wpływem.

O  ile dotąd wiadomo, cała wina spada na w ła­
dze portugalskie w tak uderzający sposób, że. dzi­
wić się wypada ich zaślepieniu. Nie w iado­
mo praw dziw ie, jaki zły duch podszepnął rządow i 
portugalsk iem u tak niezgrabne i sprzeczne z p ra ­
wami narodów  postępowanie. Statek kupiecki „Ch tr­
ies G eo rg es“ przewoził murzynów wolnych, do­
brow olnie ugodzonych. Na statku znajdow ał się 
urzędnik m inisteryum  marynarki francuskiej. K o ­
m endant sta tku  da ł zadowalniające tłumaczenie, 
dowiódł bezzasadności zarzutów, jakoby trudnił 
się  handlem  zakazanym ; pomimo tego sąd portu­
galski skazał kom endanta na więzienie a statek u- 
znał za praw nie schwytany, oc ’limy do tego, iż 
wzięcie nie nastąpiło  w obrębiej w^ o Portuga­
lii należących. E pizod  ten me grozi niebezpieczeń­
stwem wojennem, ale zakraw a na upokorzenie zre­
sztą zasłużone jednój ze stron spierającyc i się. 
Jeżeli potężnemu m ocarstwu nie gouzi się nadu­
żyw ać położenia ciężąc nad  elabszem , nawzajem 
śmiesznością jest ze strony słabego, gdy  się '“G" 
wia dobrowolnie na fałszywem stanowisku. '<

P odróż  lorda Redcliffe do K onstantynopola, 
k tóra od tak  dawna i w tak  urozm aicony sposób 
tłum aczoną i przesądzaną była, je s t teraz przynaj- 
mnićj dostatecznie ocenioną, chociaż niezupełnie 
objaśnioną. Były am basador angielski w Stambule 
m iał posłuchanie u  Sułtana, jak o  mający szcze­
g ó ln ą , misyę mission specials. B olesny to  cios dla 
dziennika Le Nord, k tóry  niewiele jeszcze jak  się 
pokazuje, oswojony z dyplom acyą angielską, dłu­
go nie m ógł przypuścić, ażeby naród  przez dwóch 
jednocześnie dyplomatów m ógł być reprezentow a­
ny. Dziennik redagow any w P a ry ż u , drukowany 
w Belgii, a natchniony i w spierany gdzie indziój 
chce odzyskać straconą rów now agę przez odkry­
cie tajemniczości zleceń. L o rd  Redcliffe posłany 
jest dla nadania kierunku kw estyi międzymorza 
Suez lub zyskania przyzw olenia na posiadanie wy­
spy Perim . T ak  twierdzi Nord, ale tylko^ nawiaso­
wo, bo w końcu przyznaje, że nic nie wie i wszy­
stkiego się domyśla. J a  podzielam  los tego dzien­
nika co do pierwszej części, ale nie chcę go na­
śladować w drugiój. Z resztą  przyznać należy', że 
czasem skwapliwe i nieuzasadnione przypuszczania 
druku, ziszczają się wbrew oczywistości, iy le  razy 
odwoływano z Rzym u jen e ra ła  Goyon, dowodzcę 
tam ecznego korpusu francuskiego bezzasadnie, że 
nakoniec na praw dę tenże jen era ł we Francyi po 
zostanie, a przez kogo  zostanie zastąpionym ? nie 
wiadomo.

Cesarstwo po uroczystem  odwiedzeniu Rheims, 
g rodu  niegdyś słynnego namaszczaniem krćlovv 
francuskich, powrócili do Saint C loud wczoraj 
o wpół do piątej z w ieczora. P raw ie o tej samej 
porze w merostwie Ig o  okręgu maire p. I ro t-  
tin dopełnił obrządku ślubu cywilnego m arszałka 
Pełissier z panną Zofią alerą de la  la n je g a ,  
świadkami byli hr. W alew ski i m arszałek Y aillant 
m inister wojny ze strony pana m łodego a minister 
F ou ld  i m argrab ia  de Casa R iera ze strony pan- 
ny młodej. W ieczorem  był obiad u C esarstw a w St. 
Cloud. Zaproszeni oprócz świadków byli książę 
H ieronim  i N apoleon B onaparte, księżna M atylda, 
książęta i księżne Luciano we i Joachim ow e M u- 

i t ,  wszyscy ministrowie i wielcy dygnitarze dwo­
ru , książę W ładysław  C zartoryski z m ałżonką 
z domu księżniczką Rianznres i kilku znakom itych 
Hiszpanów. P o  obiedzie k tóry  trw ał do 9tej, u- 
dano się do kaplicy pałacowej w którój przem ó­
wił biskup z Nancy jałm użnik cesarski i dopełnił 
obrządku religijnego. Za pow rotem  do kom nat mo­
narszych , składano powinszowania^ nowożeńcom. 
Cesarzowa zbliżywszy się do zwycięzcy Sebasto- 
pola u jęła w obie ręce głowę jego  i pocałowała 
staro daw nym  zwyczajem w oba policzki a 
poprowadziwszy nową księżnę M ałachow y do Ce­
sarza w ezwała by tejże sarnój dopełnił ceremonii. 
W niesiono następnie na wezgłowiu pyszną gw iaz­
dę legii honorowej drogiem i ozdobioną brylanta­
m i, k tó rą  Cesarz jako  podarunek ślubny wraz ze 
wstęgą orderu  nowożeńcowi ofiarował. Księżna, 
m iała na głowie kosztowny książęcy dyadem , dar 
cesarzowój Eugenii.

Nowożeńcy dziś opuścili P a ry ż  udając się do 
Londynu.

Rolnicy francuzcy mocno się k łopocą obrotem 
jak i weźmie praw o zbożowe we F ran cy i: racho­
wali na taksę ruchom ą czyli opłatę regulującą sic 
w edług ceny wewnętrznój. T en  sy tem at może u- 
trzym ać wartość zboża odpowiednio do życzenia 
producentów , ale n ieprzykłada sięjj wiele do zni­
żenia cen wedle potrzeby konsumentów.

W puszczenie tow aru zagranicznego bez cła lub 
za um iarkow aną ale sta łą  opłatą, odpow iada więcej 
potrzebie a szczególnie nie zniechęca handlarzy, 
bo ustala wyrachowanie przyszłości. W  systema- 
cie mchomój skali kupcy są w kłopocie, nie wie­
dzą ja k  wiele kupow ać, im więcój kupią zboża 
tom więcćj się wystawią na straty. R ząd jeszcze 
nic nie przedsięwziął. U w aża, oświeca się i roz­
waża. T rzeba się spod dewać, że ja k  postanow i to 
pewnie z pożytkiem większości. S tronnicy syste- 
matu protekcyjnego nigdy nie będą zadow oleni, 
bo dla nich, dla ich sam olubnego interesu im wię­
ksze cło, tem lepsze czasy, choćby g łód z całym o r­
szakiem następstw nawiedził ludność. K iedyż do­
czekamy się tak błogich czasów , w których ru ty ­
na, samolubstwo, monopolizm, zdetronizow ane zo ­
staną; ltiedyż ludzie po jm ą, że najkorzystniejszy 
s ;s tem at dla producentów i konsum entów zarazem  
je s t ten, kiedy każden to  produkuje co najlepiej 
produkow ać może, a kupuje tam gdzie najtaniej 
kupić może.

W czoraj w wielkiój operze dano 400tne przed­
stawienie Roberta^ Djabła. G dyby dzieło to grane 
było w k  żdym innym teatrze a nie w akademii 
muzycznój, przyniosłoby autorowi niesłychane ko­
rzyści. W iadom o że niektóre dram ata a nawet 
kom edye m ożna pod względem wartości m etali­
cznej porów nać z dobrą wioską. La Tour de Nesle 
p rzyniosła 200,000 franków. Le demi-monde 120 
tysięcy. La fa u x  Bons hommes 150,000. O tóż M eyer­
beer do tąd  w ybrał tylko 40,000. W ielka opera 
płaci stałe w ynagrodź o n e  250 frank, za 40 p ier­
wszych reprezentucyj, a po 100 fr ,nków za resztę. 
Inne tea tra  da ją  procent od dochodu dziennego. 
T ea tra  p row incjonalne  składają wynagrodzenie 
w kasie m iejskiój, k tóre  ci autorowie pobierają. 
P rocen t dla au to ra  obrachowywany bywa w sto­
sunku do ludności m iejsca, w którem było przed­
stawienie. T ea tra  w miasteczkach gdzie ludność 
nie przenosi 3000 dusz p łacą 10 franków za przed­
stawienie, inne stosunkowo. W pływ  dochodu jest 

5 niezawodny, bo obw arow any surowemi karami 
JC*.y literatura na tem żniwie tegoczesnem autor-

skiem zyskała ? niech na to odpowie budka szew ca} 
w którój Corneille trzewiki sobie kazał podszywać.

P & ry  ś  13 października.
E. — W  dniu wczorajszym w kaplicy cesarskiój 

w St. C loud odbył się obrząd ślubny M arszałka 
Pćlissier księcia M ałachowy, z panną Zofią ÓYa-j 
leryą da la Paniega. W  dniu poprzedzającym, cy-j 
wilne małżeństwo zaw arte zostało przed merem 
Igo okręgu p. F ro ttiu  na ulicy d Anjou St. H o- 
noró. — W czoraj wuęc po powrocie Cesarstwa 
z Rheims grono weselne zebrało się wieczorem 

pałacu St. Cloud, po obiedzie, który przecią-! 
gnął się do godziny 9tój, gdy w małej liczbie 
zaproszeni goście już zgrom adzeni byk, przeszli 
Cesarstwo wraz z nowożeńcami i B całym orsza­
kiem godowym do kaplicy, gdzie przed  oitarzem 
oczekiwał ksiądz Biskup Nancy M eujaud pierwszy 
jałmużnik. T en  po krótkiej przem owie dopełnił 
obrzędu w obecności Cesarza, C esarzow ej, księcia 
H ieronim a, księcia N apoleona, księżny M atyldy, 
hrabiny M ontijo , wszystkich m inistrów , wielkich 
urzędników dw oru i dam  pałacow ych. Świadkami 
księcia M ałachow y był hr. W alewski i m arszałek 
V ailiant m inister wojny, świadkami panny młodej 
minister Fould  i m argrabia Casa R iera. G rono 
zaproszozych gości sk ładała rodzina nowożeńca 
Z ciała dyplom atycznego sam tylko lord  C ow ley. 
z cudzoziemców oprócz kilku H iszpanów  sam ksią­
żę W ładysław  Czartoryjski wraz z swoją m ał­
żonką księżną Am paro. P o  dopełnionym obrzędzie 
udał się orszak do pokojów cesarskich. Tam  zwy­
czajem zapewne przyjętym  przy tego rodzaju uro 
czystości, Cesarzowa zbliżywszy się do nowożeńca 
w obie ręce objęła jego  głowę i pocałowaniem 
w tw arz zaszczyciła g o , poczerń przyprow adziła 
pannę m łodą do Cesarza, który na znak błogosła­
w ieństwa, także na jej licach złożył pocałowanie. 
N astępnie przyniesiono gwiazdę i krzyż legii ho ­
norowej bogato brylantam i wysadzane, k tóre Ce 
sarz jako  dar ślubny ofiarował M arszałkowi. Panna 
m łoda poprzednio otrzym ała od Cesarza bogate 
podarunki, a między innemi piękny diadem ksią­
żęcy diamentowy. (diademe de Uuchesse). V\ ieczor 
w St. C loud przeciągnął się do godziny dwunastej. 
Cesarz był wesół i zdaw ał się równie z pobytu 
w Rheims jak z odbytej uroczystości ślubnej u ra ­
dowanym.

Dzisiejsza księżna M ałachowy jest piękna trzy­
dziesto letnia osoba, kształtnej kibici, oczów czar­
nych, w ułożeniu i w obejściu pełna godności. 
M arszałek Pólissier jest zaś niskiego w zrostu , o- 
krągłej tuszy, z siwemi włosami, liczy łat 60 prze­
szło. U w ażano, że jak  by chciał g.alność swego 
wieku i znaczenia zachować, nie był wcale nad­
skakującym i rozczulającym przy w kle  młodszej 
od siebie m ałżonce, lecz pow agę przyzwoitą przez 
cały czas utrzym ał.

Nowożeńcy w dniu dzisiejszym mieli do Londynu 
wyjechać. ________

P aryż 14 października.
Y. Oczekiwania, że Monitor ogłosi odpowiedź 

Cesarza daną A rcybiskupowi w Reims witającemu 
Cesarstwo w katedrze miejskiej, nie spełniły się, ani 
nawet nadzieje tych co sądzili że dawno oczeki­
wana feta koronacyi N apoleona nareszcie będzie 
naznaczoną. Chciano ją  wywołać rozmaitemi spo­
sobami. T ak  np. w liczbie napisów nad transpa­
rentam i i trofeami uczynionemi z tej okazyi, czy­
tano m iędzy innemi:

H ic ubi tot fuerunt sacrati chrismate reges
Civicus ó Caesar, te quoque sacrat amor. 

i  także
Quae tantos olim cepere rem ensia reges
In  ee nunc aliquid m oenia mnjus habent etc.
D ziennik urędow y ogłosił te wszystkie owacye 

i dodał, jakby  odpowiedź na sacrah elim inate re­
ges, że, namaszczeniem cesarskióm dynastyi B o- 
napartego, je s t krew  wylana na polu bitew za wiel­
kość F rancyi. T łóm aczenie to  ̂zrobiło tu wiele 
wrażenia. Upowszechnia się opinia, że Cesarz i C e­
sarzowa bynajmniej nie będą koronować się i że 
pom azańcem  bożym jes t ten ktorego miliony wy­
bra ły  sobie za cesarza. P ryw atne listy z Reims 
doniosły o odpowiedzi jego arcybiskupowi ale nie- 
zdarzyło mi się jeszcze widzieć jej.

P ośród  tych uroczystości cywilnych i  wojen­
nych spadła tu  krwawra wieść o zamordowaniu 
konsulów francuzkiego i  hiszpańskiego w M aro- 
kańskióm przym orskióm  mieście^ Tetuan. Obaj 
konsulowie byli wyznania i rodu izraelskiego, ale 
to bynajmniej nie z m n ie js z a  winy kłam ców  m a­
rokańskich i bardzo być może iż Tetuan będzie 
bom bardow any ja k  niedawno Dżeddah.

Ponieważ mowa o islamie,^ dodam że ważna b a r­
dzo kwestya przekopania międzymorza Suez jest 
zdecydowana. O negdaj Monitor^ dał do zrozumienia 
że francuski rząd  chętnie popiera przedsięwzięcie 
p. Lesseps. P ieniądze potrzebne dla olbrzymiego 
rowu już  zebrane, i zj  kuka miesięcy, a mówią że 
w lutym  zaczną kopać. _ 1 almerston i nawet jego  
następca bardzo nieradzi z tego; że złemu niepo- 
łrafili zapobiedz, więc posyłają eskadrę na morze 
Czerwone. E sk ad ra  złożona z pięciu statków w o­
jennych, będzie się zmieniać po pewnym przecią­
gu czasu, tak  że liczba pięciu statków nigdy się 
niezmniejszy. P rzy tóm  przybyłe tu  listy ze S tam ­
bułu zgadzają się w dom ysłach, źe celem obecnój 
podróży lorda Redcliffe do Turcyi, jest zakupienie 
u Turcyi wysep i miejsc przymorskich mogących 
zapewnić panowanie nad głównemi komunikacyarai 
po wspomnionem m orzu, które stanie się kanałem łą- 
zącym E uropę  zA zyą. Turcya znajduje się w_niemi- 
łem położeniu, bo i nie śmie działać przeciw woli F ra n ­

cyi i przytem  potrzebuje A nglii, którój pomoc brzę­
cząca bardzo wymownie przem awia w Stambule. 
T yczasem w  Londynie 9 b. m. podpisano 1,300,000 
U .pożyczki tureckiój, a propozycye Redcliffa mają 
być jeszcze korzystniejsze. Nic więc dziwnego, że 
go sułtan  i dawni znajomi paszowie bardzo uprzej­
mie przyjm ują. Idzie tylko o dow ód , że T urcya 
m a istotnie praw o przedaw ać wyspy i ziemię w po­
bliżu m orza Czerwonego ? Kwestya ta  bardzo se- 
ryo roztrząsa się tu  w mimsteryuisi spraw zag ra­
nicznych, in p e tto ; zbierają wiadomości i tu  i na 
miejscach. A rabia bardziój należy do E g ip tu  niż 
do T urcyi, ale nie uznaje nad sobą władzy ani 
Sultana ani wicekróla. Jeżeli F rancyi nie miło pa­
trzeć na projekta angielskie zrobienia z morza C zar­
nego coś nakształtj G ib ra ltaru , to  bardzo być m o­
że , iż będą protestacye. Słowem  W schód coraz 
głębiej i głębiej siąknie w interesa pierwszych m o­
carstw E uropy  i ku niemu głów na uw aga zw ró­
cona.

Z W łoch niedobre wieści, szczególniój z pań­
stwa papieskiego. D la  tego to francuski rząd  nie- 
tylko że nie myśli o odwołaniu z Rzym u załogi 
swojój, ale owszem powiększa ją . Z ostatnich wie­
ści widno, że w rzymskich koszarach wojska fran­
cuskiego postawiono 1200 nowych łó ek.

Z P ortugalią  zatargi o zatrzym anie statku na 
wodach T agu już się załatwiają.

Londyn 12 października.
L. W iadom ość, że Książe Pruski obejmuje rząd 

jako  rejent pełnom ocny, spraw ia tu  powszechną 
radość i z razem  otuchę, iż on da większy rozwój 
k  natytucyi p rusk ió j, i że A nglia będzie w nim 
m iała stałego sprzymierzeńca. Ile  tu  wnoszą, 
w składzie m inisteryum pru kiego wielkie mają 
jeszcze zajść zmiany, oprócz usunięcia m inistra 
spraw wewnętrznych hr. W estphslen. Nie odrazu 
wszelako spodziewają się Anglicy wielu zmian,?gdyż 
książę rejent uchodzi tu  za wielkiego konserw aty­
stę, jakkolw iek jest niechętnym partyi krzyżowćj.

W yśledzono tu  bandę fałszerzy monety obcej, 
i polieya ją  ściga. W  Birm ingham  wykryto for­
malną mennicę na wybijanie piastrów tureckich, 
którerai patryołyczny grecki kupiec K alvokorres- 
sis od kilku la t zasilał podupadłe finanse sułtana, 
mieszaniną kruszcu wartującą penny, a zbywając 
ten pieniądz w Turcyi za trzy razy więcój. Niedziw, 
że ztąd nam nożyło się tyle fałszywój i podłój m o­
nety, k tórą sultan kazał w ostatnich czasach ścią­
gać. Z łapany też był jeden  Francuz Antoine H u ­
gon kom isant kupiecki, k tóry  widać zazdroszcząc 
powodzenia G rekow i, zamówił był ze wspólni­
kiem swym Boiserolle na w łasną rękę m atrycę i 
prasę u fabrykanta w L ondynie , w tym samym 
celu zaopatryw ania ubogiój Turcyi w monetę-,) i 
takową m atrycę wraz z prasą wyprawiono do 
A leksandryi, gdzie widać była gotow a firma, co 
miała zrobić z nich użytek. P rzyrządy  te fałszer­
stwa zgodzono u fabrykanta za 275 funt. sz ., k tó ­
rych 100 z góry  były m u wypłacone. Nie m ożna 
jeszcze nic donieść o rezultacie tego śledztwa, 
gdyż tak  ów G rek i spółka, jako  i Francuz z swo­
ją  spółką zostają pod indagacyą, i am basada tu ­
recka pilnie nad nią czuwa. G recy w A nglii osie­
dli, a nad których niema plemienia chytrzejsze^o, 
uchodzą za prostych szachrajów w świecie ku­
pieckim , tyle przebiegów okazali w szkodzeniu 
T u rcy i, że kiedy rząd otoui .óski kazał niedawno 
bić w biambule. medale srebrne M edżydże, oni 
podobne wybijali w Birm ingham  i mnóstwo ich 
posyłali do S tam bułu; domicszywając do nich 
wszakże tylko 15g podlejszego kruszcu, aby w ten 
sposób tćm dlużćj pokryć swe fałszerstwa i uiepo- 
zbawie się zbrodniczych z niego zysków.

Jednocześnie z tóm fałszowaniem monety tu re­
ckiój, wykryło się także fałszowanie biletów dziesię- 
ciorutłow ych na rządow y bank petersburgski. U  
dwóch braci W ebster i M ojżesza B arnet, żyda, 
zaleziono dwie dokładnie zrobione blachy do "od­
bijania takowych banknotów ; trudno tylko docieo 
czy te blachy były w A nglii fabrykowane, czy też 
przysłane z Rosyi. D ość tymczasem, nim  się rzecz 
rozwinie powiedzieć, to co konsul rosyjski p. K ia h - 
m er przy przesłuchiwaniu obżałowanych cświad- 
CJył: iż blachy w posiadaniu ich znajdujące się 
są fałszyw e, i wielką liczbę fałszowanych bankno- 
tów dziesięcio-rublow ych, jakby  wybijanych za po- 
mocą owych blach znachodzono w Rosyi. N ie taj- 
nóm je s t ,  iż w państwie rosyjskióm krąży niezli­
czone mnóstwo fałszywych papierowych pieniędzy 
czyli bumażek. Zkąd s:ę one wzięły, rząd  sam p o ­
mimo swój troskliwości nie m ógł dotąd dotrzeć do 
ich źródła. A by mnożeniu się ich zapobiedz, nie 
ma innego środka ja k  zastąpienie papierowych p ie­
niędzy brzęczącą m onetą z ło tą , srebrną lub mie­
dzianą; co też rząd ja k  wiadomości nas dochodzą, 
podobno zamierza uczynić. R oku 1853 ra ­
chowano 333 milionów^ papierowych rubli, m ają­
cych praw ny obieg między ludnością cesarstwa 
rosyjskiego, jak a  to suma pod koniec roku  1856 
czyli po wojnie, wzrosła do ogromnój liczby 689 
milionów ru b li , na spłatę których w skrzyniach 
państw a czyli dosc jest rękojmi czy nie, niewia­
domo. I  riw dą , ze niedawno z tój ilości papierów 
spalono publicznie w P etersburgu  66 milionów 
rubli. Nie m ała to liczba, ale czómże ona w po­
równaniu z całuowitą ich sumą w obiegu będącą? 
W  oczach finansistów angielskich, u których pa­
pier musi się równoważyć ze złotem  lub srebrną 
m oaetą, to zniszczenie 66 milionów, kiedy tyle set 
innych milionów pozostaje, wydaje się krokiem  „li- 
lipuckim “ do poprawienia publicznego kredytu.

W  obec istniejących trudności z telegrafem a-
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łlantyckim, które niewiedzieć czyli i jak dalece da­
dzą się uprzątnąć, nowy projekt do linij telegra­
ficznych do połączenia lądu starój części świata 
z nowym, nasuwa się uwadze. Linia zamierzona 
ma począć się od Moskwy, jako punktu połącze­
nia jej z siecią europejskich telegrafów. Z Mo­
skwy raa przechodzić przez Niższy Nowogrod i 
Kazan do gór uralskich; od gór ty cip iść przez 
Tobolsk i Irkuck do Kiachty; następnie ciągnąć 
się dalćj nad Amurem i przez cieśninę Behring- 
ską, aż do zetknięcia z lądem północnój Ameryki. 
Tu od cieśniny Behringskiej ma być prowadzoną 
brzegiem morza na dół do Kolumbii brytańskiej 
i San Francisco w Kalifornii, gdzie projektowana 
linia połączy się z siecią telegrafów amerykańskich. 
Gdyby 1 nia podług tego planu bvła wykonaną, 
większa część krajów północnój półkuli miałaby 
komunikacye telegrafu we-

Dziś wieczorem książę Małachowy bierze ślub 
z panną Paniega w St. Cloud. Slub ma być pry­
watny, tak dalece, że sam nowożeniec dostał tyl­
ko 6 biletów, jak z Paryża piszą, dla swych przy­
jaciół, a resztę zachował Cesarz do swego roz­
porządzenia. Spółeczne życie we Fraucyi odmien­
ne jest, wiecie, od angielskiego, niezawadzi prze­
to przy tej sposobności powiedzieć choć cokol­
wiek i o tutej8zćrn. W szędzie natrafia się na od­
stępstwa od zwyczajnego trybu, na przesadę. 
W tych czasach dużo pozawięzywano węzłów mał­
żeńskich, które dały wiele do mówienia. Młody 
Fould syn ministra fcaneuzkiego, ożenił się z ak­
torką, i przykłady tego zdarzyły się i tu, a córy 
Melpomeny nie były przeto złemi żonami. Jeden 
z rosyjskich kniaziów niedawno pojął pewną skle­
pową, a pevien z wyższych sędziów Korony an- 
gklskiój poślubił 6 0 bie mleczarkę. Prawnicy^ an­
gielscy szczególnie znani są z zawierania dziwa­
cznych małżeństw. S ł a w n y  Sugden ożenił się z za- 
rządczynią swego domu, a drugi ze znakomityc 
sędziów krajowych pojął za żenę prostą dziewczy­
nę, jedynie za t o , że prędko odpowiedz dała na 
P’go zapytanie. Dziewczyna przechodziła przez 
strumień niosąc koszyk z jajkami na targ. Sędzia 
żartem zawołał: „Hej dziewczę! jak głęboko tam? 
i za jik ą  cenę sprzedasz jajka?"— „Po kolana 
za dziewięć pensów" odrzekła. „Właśnie tyś prze­
znaczona dla mnie" wyrzekł jurysta, i powiódł ją 
do ołtarza. Małżeństwo sławnego hr. IIiLfax było 
jeszcze dziwaczniejsze z hrabiną swą żoną, która 
była córką siodlarza. Ojciec jój bogaty i przy wią­
zany do rzemiosła swego w któróm zebrał wielki 
r, ajątek, robiąc swój testament położył za waru­
nek, że wydziedzicza córkę jedynaczkę, jeśli nie 
Pójdzie za siodlarza. M łody hr. U difax dowie 
dziawszy się o tóm, dla zyskania dziedziczki wszedł 
Za chłopca do terminu u Biodlarza, i po siedmiu 
leciech służby zostawszy pachołkiem cechu siodlar- 
" prosił o jój rękę, i zabrał z nią sukcesyą

boa c?u siodlarzu. Tak często fortuny dorob-
skip
po
kowiczów niższego stanu przechodzą w ręce ary- 
stokraeyi.

N. Pani opuszcza Balmoral dnia 18 i przybę­
dzie z dworem do Windsor dnia 20 b. m.

Umarł lord Karol W ellesley drugi syn księcia 
Wellington^, jenerał - major wojska angielskiego. 
Kależ.ił do stronnictwa liberalno-zachowawczego, 
v zasiadał niejaki czas w Izbie niższój.

K r a k ó w  18 października. Na rzecz pogorzel­
ców Nawojowej-Góry w powiecie krzeszowickim, 
dotkniętych klęską pożaru w d. 28 i 29 kwietnia r. 
b- oprócz dawniej nadeszlych składek w ilości 390 
dr. wpłynęło nowo 201 złr., z którćj to kwoty 54 
dr. zebrano w powiecie Limanowskim, a 49 złr.

magistracie Krakowskim. Z funduszów zas wspar­
ci;* wyznaczonych przez hr. Potockich, oprócz roz­
danych już dawniój, proboszcz Rudawy rozdz 
sWieżo 123 złr. między sześciu wyznaczonych
Sorzelców'.

rozdzielił 
po-

C. k. Minister spraw wewn. porozumiawszy się 
2 c. k. Ministrem sprawiedliwości zamianował ad 
tanktów sądowych: Marcelego Krobickiego i Anto 
Jdego Brandta, tudzież akluaryusza urzędu powia 
°Wego Hipolita Bielczyka adjunktami urzędów po 
"Ulowych w krakowskim obrębie rządowym-

. W i e d e ń  17 października. Jutro zebrać się ma 
Wiedniu w kościele ś. Szczepana koncylium pro 

dncyonalne archidyecezyi wiedeńskiej pod przewo 
księcia kardynała arcybiskupa. Volkyfr. tłoma 

znaczenie i skład tego koncylium, mówiąc, że 
j^Otyincya kościelna jest to zbiór kilku dyecezyj 
sphpich  pod zarządem jednego metropolity. Bi 
n uPi są w stosunku do arcybiskupa jego sufraga 

Metropolicie służy prawo zwoływania syno 
I)?'v prowincjonalnych, na których zasiadają bisku- 
’ ’ opad i inne osoby duchowne przez niego po- 

Gane, w celu naradzenia się nad przedmiotami 
d ‘ai;y, nad zwyczajami i obrzędami koscielnemi, tu 

Iez karnością duchowną. Gaz. wiedeńska w  ob-
f(epUn artykule dziś poświęconym temu koncylium 

*?iera również ich znaczenie, tudzież dzieje ar- 
K ^kupstwa wiedeńskiego, które są bardzo świe- 
s>‘ Wiedeń otrzymał dopiero w r. 1480 własne bi- 
I .uPslw°, a w  r. 1723 arcybiskupstwo. Dawniej na- 

do dyecezyi Passauskiej. Dwa tylko biskup- 
j ,"!a należą do metropolii wiedeńskiej: St. Polten 
W « n z ‘ bjuwołani n a  koncylium opaci, prałaci, pro- 

*Cze i teologowie mają tylko głos doradczy.

Królestwo Polskie.
Według doniesień z Warszawy przez nas otrzy­

manych, dwa ważne rozporządzenia miał podpisać 
Cesarz w czasie swego tam pobytu. Pierwszem ma 
być ukaz przedłużający jeszcze na lat trzy zawie- 
sienie poboru wojskowego w Królestwie Polskióm. 
Ukaz ten z wielką radością przyjęty był w całym 
kraju, wyludnionym przez silne pobory za panowa­
nia Cesarza Mikołaja a szczególniej podczas wojny 
wschodniej. Już teraz z powodu trzy lata trwa­
jącego zawieszenia poboiu wojskowego, widocznym 
jest wzrost ludności męskiej, i częściej spotykać 
można po wioskach Królestwra polskiego dorodną 
młodzież, gdyż młode pokolenie dziesiątkowane 
wprzód a raczej dwójkowane przez pobór wojsko­
wy i przez zbieganie za granicę przed branką, do­
rasta swobodniej. Lecz chociaż lepszy jest nieco 
pod tym względem stan rzeczy dzisiaj niż przed trze­
ma laty kiedy rzadko w którćj wiosce spotkać mo­
żna było młodego, silniej zbudowanego a nieżona­
tego włościanina, gdyż wszystkich takich uprzą­
tnęły branki wojskowe a częstsze i daleko sil­
niejsze w Królestwie Polskiem niż w innych prowin­
cja-h Cesarstwa, — zawsze jednak nie przybrała 
jeszcze ludność należytego stosunku, nie dorosła 
jeszcze po siołach młodzież, której całe starsze po­
kolenia wybrane w  szeregi, zginęły, wpraw dzie nie 
tyle w boju, co po większej części przez niedbal­
stwo przy pędzeniu rekrutów i złą administracyę 

armii; ciągle jeszcze czuć się daje wielki brak 
rąk do pracy; dla tego ukaz zawieszający pobór 

ojskowy na dalsze trzy lata, odpowiedziałby isto- 
tnćj potrzebie kraju.

Drugićm ważnem rozporządzeniem, które miał 
powziąść Cesarz wczasie pobytu swego w Warsza­
wie, ma być zmniejszenie podatków gruntowych a 
mianowicie „ofiary" i liwerunku. Lecz gdy wiado­
mość o wkrótce mającym wyjść ukazie zawiesza­
jącym pobór wojskowy w Królestwie na dalsze 
trzy lata, jest prawie pewną; doniesienie o zmniej­
szeniu podatków gruntowych, to jest o zniesieniu 
dodatkowćj ofiary i liwerunku, podwyższonych o 
połowę w 1849 r. na pokrycie kosztów wojny wę­
gierskiej, potrzebuje potwierdzenia. Znanym jest 
sposób w jaki po wsiał w Polsce przy końcu prze­
szłego wieku główny podatek gruntowy „ofiara", 

mocy dobrowolnych deklaracyj i ofiar; przed­
stawialiśmy dawniej jak z tego powodu niestósun- 
kowym i uciążliwym jest jego rozkład, jak obciąża 
jedne wioski, gdy w drugich jest stosunkowo da­
leko mniejszy, jak w ogóle silniej dotyka Krakow­
skie, Sandomierskie i południową część Lubelskie- 

niż inne województwa. Przedstawialiśmy ró- 
wnież, o ile rozkład tego podatku stał się uciążli­
wszym i więcćj niestósunkowym gdy w 1849 r. 
podatek ofiara bezwzględnie o połowę podwyższo­
nym został. Właściciele ziemscy tćj południowej 
części królestwa wzywali kilka razy marszałków 
szlachty, aby przedstawili monarsze tę uciążliwość 

upraszali o zmniejszenie a przynajmniej równiej­
szy rozkład podatku ofiary, tem więcej, że tak li- 
werunek jak ofiara miały być podwyższone tylko na 
pewien przeciąg czasu. Podobno jednak marszał­
kowie żądaniu swych współobywateli nie odpowie­
dzieli, chociaż to wogóle jest ich powinnością przed­
stawiać potrzeby i stan kraju oraz uciążenia jakich 

oznaje. Z tem większj przeto radością przyjętąby 
>yla przez kraj cały słuszna inieyatywa monarchy 

tćj sprawie i ukaz jego znoszący podwyższoną 
ofiarę i liwerunek na pewien tylko czas w 1849 r. 
ustanowione. Rozporządzenie takie zgodneby było 
lardzo z potrzebą ogółu i tem więcej sympatyczne 
w dzisiejszych okolicznościach

— Uczony rosyjski Pirogow który odznaczył się 
zaszczytnie w zarządzie okręgiem naukowym ode- 
skim a niedawno mianowany został kuratorem okręgu 
naukowego kijowskiego, przybył do Kijowa i objął 
swoją posadę. Zmiana ta przyjętą została dobrze 

Kijowie oraz na Ukrainie, Podolu i Wołyniu 
należących do okręgu naukowego kijowskiego. Ko­
respondent z Kijowa do Kroniki warszawskiej tak 

tćj zmianie pisze w liście z 2 października: „W  
obecnćj chwili uwaga całego miasta i całego kraju 
tutejszego zwróconą jest na nader ważną zmianę 
jaka zaszła w zarządzie kijowskiego naukowego 
okręgu: od dni kilku przybył tu już nowy ku­
rator rządzący przedtem odeskim okręgiem- 
naukowym pan, Pirogow. Nie długie a tak ob­
fite w najzbawieńiejsze skutki dla nauki rządy jego 
w Odessie, wysokiej i 'nauczającej treści artykuły 
ego o wychowaniu publicznćm, zamieszczone o- 

statniemi czasy w  rosyjskich pismach, zjednały dlań 
powszehną sympatyę między ludźmi poświęconymi 
wychowaniu, nic już nie mówię o miodem pokole­
niu pod jego kierunkiem kształcącem się. Przyjazd 

Pirogowa do Kijowa jest tedy najlepszą wróżbą 
ku pomyślnemu rozwijaniu się ukształcenia w  o- 
kręgu pod zarządem jego obecnie zostającym, to 
tćż witają go tu wszyscy z prawdziwym zadowol- 
nieniem i nieudaną nawet radością."

— W  Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz do­
zwolił znajdującemu się w e Francyi wychodcy pol­
skiemu Leopoldowi Łukasińskiemu, powrocie do. 
Królestwa polskiego, na zasadach ukazu z d. 15 
(27) maja 1856 r.“

Kronika m ie j s c o w a  i  zagraniczna.
— Chociaż podaliśmy j u i dawno w krótkości opis pobytu 

cesarza Aleksandra w Wilnie, w dwóch listach z Warszawy, 
powtarzamy ta  jednak zamieszczony teraz dopiero w „Gazecie 
Warszawskiej" z 12go i 13go tm. list z W ilna z obszernym o-

kały monarchę na wzgórzach po za miastem. Ostrobramska ro­
gatka przekształcony była w bramę tryumfalny, strojny w cho­
rągwie i panoplie, a lud dotykający do samój rogatki i zalewa­
jący całą przestrzeń do kola, stanowił jakby nierozdzielną część 
1 najpiękniejszą ozdobę bramy miasta, wiśającego poraź pier­
wszy monarchę. Od Ostrobramskiej rogatki wciąż cala ulica aż 
pałacu jenerał-gubernatora, powiewała chorągwiami, domy przy­
brane były w festony z nmteryi i zieleni, wszystkie okna stroj­
ne w kwiaty i dywany. Wszystkie ulice i place zalane były 
ludem.

„ N. Pan o godzinie wpół do lój wjechał w tę ożywioną ulicę, 
przejechał prze/. Ostrobramę, koło ratusza, kościoła św. Jana, 
katedry do pałacu.

„W  pałacu oczekiwała go szlachta trzech gubernij, dygnita­
rze i urzędnicy, a  takoż prezydent miasta na czclc przedstawi­
cieli miejskich stanów, z chichem i solą. N. Pan wielu z obe­
cnych zaszczycił łaskawem przemówieniem, a w końcu przemó­
wił do całego zgromadzenia. Słowa J . C. Mości, po kilkakroć 
wyrwały z piersi obecnych szczere okrzyki wdzięczności. O go­
dzinie lój J . C. Mość w towarzystwie jenerał-gubernatora Reżi­
mowa udał 6ię do katedralnego Soboru ś. Mikołaja, gdzio spo­
tkał go metropolita litewski i wileński, na czele całego ducho 
wieństwa prawosławnego. Ztamtąd udał się do katedralnego ko­
ścioła św. Stanisława i był spotkany przez m etropolię wszyst­
kich kościołów katolickich w Cesarstwie, arcybiskupa Wacława 
Żylińskiego, telszewskiego biskupa Macieja Wołonczewskiego, 
tyraspolskiego biskupa, sulragana Lipskiego, całą kapitułę i du­
chowieństwo. N. Pan wszedł do presbyterium i tam po prze- 
śpiewaniu „Te Deurn laudamus", arcypasterz stosowną przemo­
wą powitał J . C. Mość.

„Po skończonem nabożeństwie N. Pan udał się na przegląd 
wojsk, a ztamtęd do Muzeum starożytności, gdzie był spotkany 
przez ^kuratora Okręgu naukowego wileńskiego jenerał- 
porucznika W rangiela, prezydenta] komisyi archeologicznej 
Eustachego hrabi go Tyszkiewicza i członków komisyi. Pre­
zes tłumaczył znaczenie niektórych zabytków starożytności, któ­
re zwróciły na się uwagę J . C. Mości, jako to: srebrna z zlo- 
temi kółkami obręcz (oznaka godności bojara) znaleziona w Ho- 
rodzilow.c, n.a;ątku księcia Puzyny, czapkę Bekiesza, jednego 
z wodzów Stefana Batorego, portrety hetmana Branickiego i 
księcia Karola Radziwiłła, zbiór broni kamiennćj, miecz z cza­
sów Witolda, zbiór starożytnej odzieży, biórko Stanisława Au­
gusta, portrety Stefana Batorego i lir. Walickiego. W  drugiej 
sali J . C. Mość zwrócił uwagę na zbiór gniazd ptasich ,a w bi­
bliotece na pierwsze wydanie Statutu litewskiego i niektóre inne 
bibliograficzne rzadkości; nareszcie wT górnej sali zwróeił uwa­
gę na szczękę wieloryba, którą znaleziono wmurowaną w bra­
mę klasztoru Kartuzów w Berezio i na kości mamuta, znale­
zione w rzece Łosośnie, gubernii Grodzieńskiej.

„W tćj sali JC. Mość raczył się przychylić do próśb Komi­
syi i łaskawie zapisać swe imię i datę „6go września 1858 r.“ , 
w umyślnie na cel przygotowanem album. Wtedy właśnie pre­
zes komisyi przyniósł J . C. Mości album na pamiątkę pobytu 
monarchy przez komisyę wydane. Album to zawierało następu­
jące prace: 1) „Przyjdź królestwo Boże," A .E. Odyńca. 2) „Dzień 
szósty i siódmy września w Wilnie, 1858 r.,“ przez Ignacego 
Chodźkę. 3) „Statystyczne zarysy Wilna," przez A. N. KirkOra, i 
4) „La Lithuania, depuis l’avćnement au tróne de Sa Majestć 
1’K m p ó reu r A le x a n d re  11," p rzez  M . M alinow skiego .

„ Z  g d rn ć j sali m uzeum , N.  P a n  udał- s ię  p rzez  k o ry ta rz e  do  
gmachu gimnazjalnego i łaskawie przemówił do uczniów zebra- 
nych na dziedzińcu. O godzinie !ćj, JC . Mość odwiedził Insty­
tut szlachecki; u drzwi zakładu czekał dyrektor p. Padrun-de- 
Carnć i przeprow 'ó.zając N. Pana po korytarzach do sali aktów 
i zebrań publicznych, miał szczęście zdać sprawę zo zmian 
paracyj podczas lata w gmachu przedsięwziętych. W  sali, gdzie 
byli zebrani nauczyciele i uczniowie zakładu, N. Pan łaskawie 
przemówił do kilku uczniów, rozpytując ich o miejsce urodze­
nia i na zaświadczenie dyrektora zakładu o przykładnych oby­
czajach i pilności wychowańców, zachęcił młódź uczącą się do 
wytrwania i pracy. Potem N. Pan zwiedził sypialnie i infirme- 
ryę zakładu i znowu powitał łaskawemi słowy uczniów zebra­
nych na korytarzu, u zejścia na główne schody. Następnie zwie­
dził sale jadalne i kuchnie. Uczniowie na słowa monarchy od­
powiedzieli głośnymi okrzyki.

„Z instytutu szlacheckiego] Naj. Fan zaszczycił swemi odwie­
dzinami szkołę rabinów, gdzio spotkany przez dyrektora zakła­
du, Pawłowskiego, obejrzał w 7ćj, 8ej i 9ćj klasach mapy jeo- 
graficzne przez uczniów robione, ćwiczenia, a takoż wiersze na­
pisane na pamiątkę pobytu N. Pana, przez uczniów Steinberga 
po niemiecku a Fumpiańskicgo i Słonimskiego w ruskim języ­
ku. Następnie J. C. Mość raczył zwiedzić sypialnie, infirmeryę, 
kuchnię i szkołę gdzie uczniowie zakładu prześpiewali hymn:— 
Boże Cesarza chroń.

„We wzorowym pensyonie dla córek szlachty, na ganku spo­
tkał J . Ces. Mość dyrektor instytutu szlacheckiego, a na scho­
dach przełożona zakładu, JP . Głowacka. N. Pan udał się wprost 
do sali egzaminowej gdzie z obu sfron portretu cesarza stały 
wychowanice zakładu, na dwie grupy podzielone. NastępnieN. 
Pan zwiedził klasy i inne sale zakładu i przyzwolił na odśpie­
wanie hymnu: „Domine salvum fac Imperatorem".

„Wieczorem tegoż dnia zapalono illuminacyę, nador starannie 
i z niesłychanym w Wilnie do dziś dnia przepychem urządzo­
ną. Całe miasto tysiącami lamp strojne, było jak  w ogniu. Wię 
ksza część domów zawiesiła cyfry ozdobione w emblementa. Na 
Trzykrzyżskiej górze, strojne w lampy trzy krzyże ślicznie od- 
bijały na ciemnym horyzoncie nocy a otoczone mrokiem, od­
dzielały się od góry i zdawały się być zawieszonemi w powie­
trzu.

„W  środku ulicy Niemieckićj urządzono tryumfalno wrota, 
na których przez całą noc przygrywała muzyka, skryta między 
transparentami. Front gmaehu klubu szlacheckiego gorzał od
ognia, a na tćj ognistej ścianie wyraźnie się odbijała cyfra J- 
C. Mości, iskrząca różnobarwnem światłem i herby trzech gu­
bernii: Wileńskićj, Grodzieńskićj i Kowieńskićj.

Tegoż wieczora Naj. Pan zaszczycił teatr Wileński swoją 
obecnością; dawano tego dnia: „Okrężne" Korzeniowskiego,
2gi akt z „Lukrecyi Borgii" i wodewil w języku r o s y j s k im ,  pod 
ty tułem : „Kwatera na przedmieściu".

„7go (19) września, po wysłuchaniu n a b o ż e ń s t w a  w pałaco-

bramy N. Pan zwiedził rozpoczęte roboty kolei żelaznej, a mia­
nowicie zaledwie ukończone nowe ulice, mające do stacyi ko­
lei prowadzić. Na kilka tygodni przed przyjazdem N. Tana 
rozpoczęto prace około ulic — pracowano we dnie i w nocy — i 
w wilię przyjazdu monarchy do W ilna, ukończono daie ulice, 
szerokie na 10 sążni, które otrzymały nazwanie aleksandryjskiej 
i włodzimirskićj. Na płaszczyźnie stacyi oczekiwali N. Pana na­
czelny inżynier, p. von Blarenberg, naczelnik sckcyi robót, ka­
pitan inżynieryi Lund, i inni oficerowie, prowadzący roboty o- 
koło kolei. Wzdłuż aleksandryjskićj i włodzimirskićj ulicy uszy­
kowani byli w dwóch oddzielnych szeregach robotnicy. N. Pan 
przeglądał plany projektowanych ulic i ]jnjj kolei żelaznych, 
przystał na nazwanie bulwaru, prowadzącego od Ostrobramskiej 
ulicy do banhofu, aleksandryj k im , i przy okrzykach ludu udał 
się do litewskiego seminaryum duchownego.

„Następnie zwiedził dom Dzieciątka Jezus, szpitale żydowski 
i św. Jakóba, Towarzystwo Dobroczynności, zakład siostrzyczek 
ubogich, przez p. Dombrowską założony i szpital wr jenny, i 
być zadowolonym ze stanu wszystkich wyżej wymienionych 
zakładów, co ich naczelnikom w łaskawych słowach objawił. O 
godzinie wpół do piątej], w wielkićj sali pałacu jenerał-guberna­
tora był obiad, na który mieli zaszczyt być zaproszeni metropo­
lita prawosławny i rzym sko-katolicki, marszałkowie szlachty i 
wyżsi dygnitarze, lak wojskowi jako też i cywilni.

„O 9 Y2 Jego Ces. Mość zaszczycił swą obecnością bal, da­
wany przez szlachtę trzech gube.nij w salach klubu szlacheckie­
go, umyślnie na ten cel przerobionych.

„Oprócz kunsztownego przybrania sal wszystkich w nowe o- 
bicia, firanki, kwiaty i inne ozdoby, urządzono na dole salę ja ­
dalną, do którćj się wchodziło z galcryi, opasującćj Wfzystkie 
sale zabaw.

„Sala jadalna cała była wybita białą błyszczącą tkaniuą, co 
przy rzęsistem oświeceniu, zlagodzonem nieco przez masę ziele­
ni, robiło wrażenie takie samo jakby cały sufit i kolumnady wy­
kute były z marmuru. Cały ustrój wewnętrzny nic nie pozosta­
wiał do życzenia pod względem gustu i elegancyi.

„Najjaśniejszy Pan raczył przybyć o godzinie 9 ’/ ,  i był spot­
kany przez szlachtę na schodach, i u wejścia do sal przez go­
spodynie balu z gub. wileńskićj: hr. Michałowa Tyszkiewiczo- 
wa, hr. Alina P later; z gub. grodzińskićj, marszałkowa Orze­
szkowa i księżna Lubecka, które miały zaszczyt być przedsta­
wione N. Panu przez jenerał-gubernatorową. Bal stę rozpoczął 
polonezem Kurpińskiego. N. Pan raczył przetańczyć najprzód 

panią Nazimow, a późnićj z każdą gospodynią balu. Gdy prze­
chodzono do kolacyi, muzyka grała poloneza Szopena, ułożone­
go na orkiestrę przez hr. Tyszkiewicza. Za stołem siedziały o- 
bok N. Pana: Pani Nazimow po prawej, a pani Orzeszkowa po 
lewćj ręce.

„Na trzeci dzień, J .  C. Mość raczył pożegnać zebraną w sa­
lach dolnych pałacu szlachtę. Późnićj był na nabożeństwie w 
kaplicy pałacowej, a wychodząc, łaskawie przemówił. O godz. 
1 2 N.  Pan udał się Wiłkomierskim traktem na polowanie."

(Dokończenie nastąpi.)

pisem tegoż pobytu; albowiem zawiera nowe szczegóły, miano- 
wicie o balu i polowaniu danym dla monarchy, któro zapewne jw ćj kaplicy, N. Pan udał się do Monasteru S. Ducha, gdzie
będą zajmujące dla czytelników: i metropolita litewski Józef, spotkał N. Pana przemową. Po wy-

Wilno Igo października. Dnia 6 (18) września 1858 roku słuchaniu nabożeństwa udał się N. Pan przez kościół ś. Tere-
T i  1 —. i n / i ł i  a  I1' ń  A W i l n n  —_____ , . . l  „ U in  r r t f r a f l f i  . CTT r a n   . 1.  z. L . M Ś n ł *  u z i  IA 8 k  1 I M lim  O r t -TTN. Pan raczył wjechać do W ilna przez Ostrobramskie rogatki, 

o godzinie wpdł do lćj z południa. Tłumy ludu od rana cze*
sy, gdzie go spotkali prałat kapituły w i le ń s k ić j  Mamert-Herburt 
i kanonik Wróblewski, do kaplicy Ostrobramskićj. Z Ostrćj

Przegląd polityczny.
D tpette  telegraficzne 

T u r y n  16  p a ź d z ie r n ik a .  P r e z y d e n t  I z b y  de­
p u to w a n y c h  C a d o r n a ,  objąć ma tekę oświecenia, 
Sanza pozostanie przy tece ministerstwa skarbu, 
a hr. Cavour obok ministerstwa spraw zagrani­
cznych , zachowa tekę spraw wewnętrznyc. P o sło ­
wie piemonccy, w Paryżu Yillamarina, i w Lon­
dynie margr. Azeglio znajdują się tutaj i odby­
wają narady z hr. Cavourem. Sąd apelacyjny 
w Sassari skazał pewnego kapitana angielskiego 
okrętu handlowego, za przytrzymanie przez jedną 
noc brygadyera straży celnńj sardyńskiej, na rok 
więzienia.

Najważniejszą z wiadomości przywiezionych o- 
statnią pocztą z Carogrodu jest może doniesienie 
o nowńj objawie fanatyzmu i powszechnego ru­
chu w świecie muzułmańskim, którego to ruchu 
liczne pojawy codziennie prawie wskazujemy. Z po­
wodu ukazania się komety, wszystkie meczety o- 
twarte są w Stambule do późnój nocy, a_ w mecze­
tach i na ulicach przem a' iają do tłumów imanowie i 
derwisze, głosząc, iż to zjawisko na niebie zapo­
wiada upadek państwa otomańskiego. Powodem  
tego upadku jest, według słów ich, sprzymierzę • 
nie się sułtana z niewiernemi i reformy przez nie­
go zaprowadzane, w skutku których, dzisiaj jnż 
niewierni rozkazują sułtanowi i bombardują mia­
sta jego. Z wszelkich okoliczności korzystają, jak 
widzimy, aby rozdrażnić jeszcze bardziój świat 
muzułmański, wzburzony już dosye po wszystkie 
jego krańce.

Druga poczta wschodnio - indyjska mianowicie 
zBomboju z wiadomościami eięgającemi do 24 wrze- 
śnia, p r z y c h o d z ą c a  zwykle do Malty w parę dni po 
poczcie kulkuckiej, nadeszła 14 tm. do Malty. Treść 
tych w i a d o m o ś c i  przesłaną została do Londynu, 
a  z t a m t ą d  n a d e s z ł a  do nas. Niewiele ona jednak 
dodaje nowego do doniesień z Katkuty z 8 wrze­
śnia podanych w dzienniku naszym z 13 tm. D o­
daje tylko. że dwa pułki krajowe, które zbunto­
wały się w 1 endżabie, wycięte zostały do szczętu; 
natomiast w Indyack środkowych powstańcy gwa- 
Iiorscy zajęli miasto Jutra-Patum i wzięli w nim 
40 dział, lecz 13 września ustąpili z miasta przed 
jenerałem Michel (?). Nena-Sahyb i księżna lu- 
knowska stoją z wojskami w królestwie Oudz-

za rzeką Gogra a Mansing ma walczyćkiem)
w tóm królestwie za Anglię. Obok tego doniesie- 
nia> wiadomości te kończą się zwykłą od roku 
powtarzającą się zwrotką, iż całe połnocne In- 
dye są spokojne.

Dzisiaj także nie nadeszła żadna poczta wie­
czorna; jest to wypadek zwykły od dni kilkunastu, 
który zawdzięczamy nowemu urządzeniu pociągów  
na kolei północnej.

A n t o n i  K ł o b u k o w a k l  Redaktor odpowiedzialny.
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9 54

118%
4 43%
82'/,

109%
82%
;«%

953
241%
280%

1705

40
42

7
£34
10
10

79 40
82 5 
82 36

92 33 

14 70

101  % 
89"

36
39

3
*2j
29

9
5

36

do Krzeszowie. Stefan Narzymski w ł. dóbr z familię do Cs ę- 
stoohowy. .

HOTEL POLSKI. Zakrzyński Stanisław w ł. dóbr z fami­
lią, Kezierowski Wiktor obyw. z Polski. Becker L. profesor 
magii zJass. Madlung L. zPrus. Craplfcka Aleksandra z cór­
ka z Lublina.

W yjechali: Kozierowski Wiktor w łaśc. dóbr, Kozierowski 
Józef z familię do Polski.

»  i  

(10)

H rf* r  m, t
[903] Nakładem

J Ó Z E F A  C Z E C H A
w yszły

Eazanii pasyjne,
[1-4]

tudzież na uroczystości niektórych Świętych oraz przygodne 
księdza Henryka Ksieźarskiego, kaznodziei katedralnego 

krakowskiego. Ce-ia egzemplarza z?p. 8.

W  sobotę 
z iłynku na

w ieczorem  idąc  
Zamek do ko-

  ścioła lub też w kościele
zgubiony został z e g a r e k  złoty szafirowo 
emaliowany, brylancikami wysadzany z agra- 
fą takąż. Sumienny znalazca raczy się zg ło ­
sić do Administracyi „Czasu*£, gdzie otrzy­
ma nagrodę 5 ©  z l ’1'-

5 45

99%
88%
81

Wiadomości handlowe i przemysłowe
W r o c ł a w  14 października. Dziś praktykowano ceny nastę­

pne: za 1 szefe! pruski (przeszło 14 garncy) groszy srebr­
nych pruskich (po 3 kr. mk.)

Pszenicy b ia łó j ...........................
„ ź ó ł t d j ...........................
„ na gorzelnię . . . .

Ż y t a .............................................
Jęczm ienia....................................

„ wyborowego . . . .
Owsa zesiłrooznego..................

,  n o w e g o ...........................

„ jarego ...........................
Ceny nasienia koniczyny za  1 cen­

tnar pruski (83%  funtów  wiedeń­
skich) talarów pruskich (po 1 z łr .  
30 kr. m. k.)
czerwonej dawnej....................................

„ n o w ó j ..................................
b i a ł ó j ...........................................................

przedn. średn pośled.
9 4 - 102 83 72

6 5 — 95 6 8 - 7 4  67
47 42 35
56 53 50
42 40 36
4 4 - 46 — —
44 43 —
_ 34 27
81— 85 79 70

126 122 118
124 lao 114
91 87 81

15
16%
23

14
16
21 19

Przyjechali od 16 do 18 października
HOTEL POLLERA. Przebel Antoni fabrykant z Berna. Ka­

czkowski Kareł adwokat, Zaremba Franciszek w ł. dóbr z fa­
milia, Bystrzanowski Leopold w ł. dóbr z Tarnowa. Hr. Ka­
zimierz Plster Zyberg w ł. dóbr z familię, Księże Golicyn wł. 
dóbr, Vetter Edward kuple* z W rocławia. Sohmsie Teodor 
kupiec, Homburg Kaiol w łaś dóbr, E lo r  W acław adwotat, 
Schnaidor Traugott z Białój. Rylski Zygmunt obyw., Ko tig 
Adolf, Saar Henryk starosta z Wiednia. Bergh Karol puł­
kownik z Drezna. Gerstenberg Wilhelm z M ysłow.c. Kaspe­
rek Maurycy z Ciezzyna Mizerski Ant staży z Poznania.

Wyjechali: Czaplicka Floronty-ra obyw., Kamooey Antoni 
i Józef, Tymowski Kajetan obyw. do Polski. Chrzanowski 
Ludwik obyw. do Łańcuta. Strzelecki Emil kupiec. Kothg 
Adolf do Wiednia. Rokioki Feliks oficer do Hisapanii. Łera- 
ploki Adam, Lubienieoki Zdzisław obyw. do W arszawy. Sze- 
ligowski Franciszek do Zatoru. Deggenhardt Oswald, Vetter 
Edward do Prus. Gerstenberg Wilhelm do M ysłowic. Kaspa- 
rek Maurycy do Galicyi. Saar Henryk do Przemyśla. Rylski 
Zygmunt do Tarnowa. Mizerski Anastazy do Poznania.

HOTEL DREZDEŃSKI. Edward Dzwonkowski w łaś. dobr 
z Gromnika. Seweryn Brsośoiańaki w ł. dóbr * Rusteoka B. 
Tftbaoaynska w ł. dóbr z Lipówek. Karol Sachowiecki w łaś. 
dokr z Francji. Michał Toczyski w ł. dóbr zPodleszan. Lu­
dwik Biliński wł. dóbr, Włodzimierz Bobrowski w ł. dóbr ze 
Staromieśoia. Karol hr. Bobrowski w ł. dóbr z Tarnów*. Je­
rzy Janik psstor z Ustronia.

HOTEL ROSYJSKI. Fel ks Źakotyńeki w ł. dóbr z żosę, 
Michał Dzikows.i dzierżawca drukarni, Franoiszek Tarna- 
wieeki kapitan z Wiednia. Stanisław Wiktor w ł. dóbr, Ja- 
kób W iktor w łaśc dóbr z Tarnowa. Adam Tomanek kupioo 
i  Paryża. W ładysław Dudrewioz z Warszawy.

Wyjechali: Jan Hsozj-naki w ła i dóbr z familią, Maurycy 
Domański, Aniela G°d‘t bona do O iessy. Hr. Liohtonbsrg 
rotmistrz do Wadowic. Franoi.ze* Tarnowieoki kapitan do 
Przemyśla. Tytus Kopystyćsk, ,  ło do Jłnow# W ła d l.  
sf*w  DrohojoWflkl w ł. r z famil $ do Bartowio. Paweł 
Młodeoki w ł. dóbr, W ładysław  Beyef w ł dóbr Marya N!e.  
mieryezowa w ła . dóbr * córkę, Molania Mlodecka w ł. dóbr 
do Siestewic. Henryk Szepowio*, dok or »» W ołyń.

HOTEL BASKI. Stefan Narzymski w ł. dóbr z familię, Lu­
dwik Grochowski obyw., Ignaoy Zmijewek, obyw., W łady­
sław  Mrozowski obyw., Józef Kozkowski obyw., Wincenty 
Piętkowski właśc. dóbr z Polski. Dyonizy Biatkard inżynier 
* Warszawy. Henryk Statyinoro agronom z Drezna. Andrzej 
Nowicki knpieo z Wiednie.

Wj(jschah ■ Michalina Giżycka obyw., Paulina Groohowska 
obyw., Gustaw Wilamowski lekarz do W arszawy. Paweł 
Stoeger urzędnik na prywatne mieszkanie. Ignacy Ilumnieki 
obyw. z familia do Lubowni. W łodzimierz Piaskowski nrzęd. 
z familia do Warszawy. Maksymilian Szamait w łaś. dóbr do 
Galicyi. August de Wolff obyw., T e o f i l a  Kowalska baletniczka

mojój motody, a to dla tego, iż potrzeba mi pewnego cza­
su do wykonania nicktóryoh nieodzownych urządzeń, które 
zwykle nie kosztuję więcej jak 40 złr., a w ciągu pędzenia 

trudnościę tylko, albo wcale uskutecznić się nie dadzą.
Do tych przygotowawczych ozynnośoi liczę mianowicie to, 

aby parniea tak urzędzona była, iżby w  siebie p r z y n a j  
m n ie j  tyle wiader zaciera brała, co kadzio fermentacyjne, 
a to w tym celu, abym za pomocą mojej łatwej i z żaduemi 
kosztami nie połączonej metody, mógł nie tak, jak się dotąd 
zwykle w Galicyi dzieje, w trx.eb wiadraoh miejsoa w kadzi 
do zaoieru przeznaczonego ( ]}Iaisch-raum ) .  korzec kar­
tofli zacierać, ale iżbym był w możności tę sarnę ilość kar­
tofli w 2% wiadra, czyli w kadzi trzymającćj 100 wiader, 
nie 33%, ale 44% koroy kartofli (korzeo a 160 funt.) za­
trzeć, a wiec blisko o ' 4 zaoier gęstszym uczynię.

Chociaż samo z siebie się rozumit, że przy opodatkowaniu 
miejsca w kadzi dla zacieru przeznaczonego. gęstość zacieru 
do woli każdego jest pozostawiona, jednak pozwalam sobie 
tutaj zwrócić uwagę na jedno miejsce, znajdujące ssę na str. 
254 zbioru przep sów w tój mierze, wydanego w r. 1836 
przez połączony zarząd kameralny galicyjski, wedle którego 
posiadaczom gorzelń służy prawo ( dotąd zresztą woale im 
nie  zaprzeczano) zacierania ta k ie  i  k a r to f li  tak gęsto, 
jak się im podoba.

Pobyt mój W) tych  stronach Galicyi przedłużam jeszcze 
do 1S lis to p a d a .  A i  po ten czas oab.eram w sze la k ie  
listy frankowane wtutcjszćj k s i ę g a r n i  p .  Banmgardttna, gdzio 
także są do nabycia wszystkie moje pisma o gorzelniotwie.

Prsoz ośm dni można mnie o s o b i ś c i e  znaieść w hote­
lu  S a sk im  pod Nrem 30.

Kraków dnia 16 października 1858.

August Hamilton
Technik posiadający metodę taniego pro­

dukowania spirytusu. (903-2-3)

rasam i)
)’  wieku młodym będący, uzdatniony w gospodarstwie polo- 
wem j»ko i raobuakowem, życzy sobie przyjąć obowiązek 
stósowny w jednem z w ększyoh gospodarstw w Gahcy) iub 
w Królestwie Polokiem z zapewnieniem dobrego rządu, w z ło -  
żeniu kumy i w listach zastawnych. — Wiadomość w biórze
lnformaoyjnem Karola Wolańskiego, (9 0 5 -1 -3 )

opatrzony potrzebnemi świadectwami, przytem mogący z ło ­
żyć kauoyą, szuka odpowiedniój posady w tialioyi lub w Kró- 
ê8m ia ^°l, kiem—  Wiadomość za listami frankowanemi 

W Ekspedycji „Czasu" poi lit. F. D. (900)

psrMydła Lekarskie
najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszem i skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastósoicań ,

I
i

zalecają się jako najniezawodmejsze pp. Lekarzom i Publiczności 
Sztuka wraa  * opisem kosztu je mon. kon. kr.

M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli
skrofułach................................................................. ....  .

M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach
skórnych.................................................................... ....

M ydło terpentynowe  w porażeniach 2 0
M ydło benzoesowe w szorstkości skóry . . . 2 3  
M ydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 2 0 
M ydło  £? jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach . 27

następujących 12 rozmaitych rodzajach : 
Sztuka w raz z  opisem kosztuje mon. kon. kr.

M ydło smołowe  w łuszczeniu skóry 2 0
M ydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych 

czyli tranowe  w chorobach ubytowych wy­
niszczających . . . * • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •  20

M ydło żółciowe  w nieczystości skóry . . . .  2 0
M ydło siarczone  w osypkach sk órn ych ... 2 0  
M ydło rozmarynowe  do obmywań wzma­

cniających .........................................................   20
M ydło amoniakalne  w stwardnieniach . . .  2 o

Załączające się © p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak niemniśj podane są" w nich rozliczne sposoby onyeh spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako 
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia paeyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale 1 Lekarzowi nastręcza zastosowanie 
daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. •

MYDIA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 '/4 uncyj ważących i po obu koń- 
jcach op itrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. J e d y K y  
' s k ł a d  na KRAKÓW w aptece A. Aleksandrowicza  pod Złotą Głową wRynku N. 2 38, we 
LWOWIE W aptece Fr. Tomanka i Syna w STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka.

mmmmmm *

Pilne i Ważne
dla posiadaczy gorzelń,

Ja£ ts od niejakiego czasu ogłaszajac drukiem wa?ur,ki 
mego wyaogrodzenia przez księgarń.o BAOMGARDTKNA i 
w Krekcwio i WILDA wa Lwowie zwracałam na to uwagę 
osób interesowanych, io  tylko przed rozpoczęciem tegorocznej 
kampanii gorzelnianej wchodząc zc mnę w stosunki osobiście 

lub listownie, osiągnąć można

najw yższą możliwą korzyść

J;J5*

IP '<5§8sa %' u 
^  ¥  X  (

tm  d M I E

Na oetatniój wystawie powszeohaój w Paryżu, wedle świadectwa Onzcty wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
Innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n ie  I w y ł a c z a l e  zaszozycone p ie r a s z y m  m e d a -  
l e m )  przez 00 najwyższy ton wyrok zgromadzania między-narodowogo przysięgłych, dostarczył niozem niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównasćj dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

Jtff,1 y n y  g ł ń w n y  a b lijiil » rx i* B y łeh  1 Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Bukioimico. naprzeciwko hotelu 
W audla.

Cena pudełka orysfinalnogo zapieczętowanego 1 n S r . I f  fer . k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
Językach.

” Proszki to Beidlitza wyboruje sprawdzono w tysiącznych przykładach wielelotniogo doświadczeniu, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne usnanio, żo obecnie sława Ich daie&o poza granice cesarstwa sięga.— Ja- 
kjo skutki wywierać może niezawodna siła  lekaroi^a proszków seldlitzkioh Moila, mianowicie w  O lorpicD.is cłt 

^  Ż sł^ d k a  i  Ż y w c ie ., jaką pomoc przynosi w oiorpioniaeh wątrobianymh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
sorca, ndorzonTaoh krwi, zamuioniu, pieozomn i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 

1 rzec* udowodniona, a niezliczona liczba osób z ossłsMnnąmi nerwami, przez rossędao używania tych proszków nie j 
ra* już znacnnćj doznała 1;' i nowych sił aabyła.

Główny Skład ~w l i r a k o w i e  utrzymuje K i r c l i m a y e v  1 S y n .
Kamówienia dla Galicyi upraszani czynić po następujących firmach:

KRAKÓW g a w le z e w a h i  srioir. Biała aptokarz Keller. Brody Fr. Dockerl. B rzękany  B. Neranzi. Ottcr-
momes Różański. B olrom il Ludwik Stolzig. O wożdziec W . Hayder. Jasło  Józef Rohm aptokarz Kołomyja  
J. Zachariasiewicz. K enty  Fr. Jasrschel. Lw ów  Karol Ford. Milde. M aiow Maier E. N owy-Sqcz Wójcikowski D. 
Oświęcim A. Polaczek Przew orsk  Janiszewski W . Sambor Kriegsoison J. Sanok J. Źarewics. Suezawa  E. 
Botczat. Staremiasto Sohzanik, Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J Jahn. C. Marya C. Si- 
rforowioz aptekarz. Radanc Roach. R zeszów  J. Sehalttcr. Tarnopol A, Morawee. Tysm ienica  Karol Neki. W a- 
Aomictt Schwarz i Heins. Złoczóte  Feliks Pettesch. (207-30-55) j%., A lo l l  w Wiedniu.

i^sarsko-francuzkie patentowane Pastylki
ouLerti?

rJwbcuUr

iS ł iM Ś .!

Srebrnym i złotym Medalem uwieńczone na wystawie pa-
ryzkiej,

wynalazku Pana €w E 0  członka korespondującego akademii przemysłu francuzkiego, współczłonka ToW®'
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z 1®' 
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki z z ió ł, etc., uzuan® 
zostały przez lekarską radę fr.iecuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako" to : gryp?’ 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo P°*' 
skie, Galicyą i W . Ks. Krakowskie u / ( .  Herrmann w Krakowie. R e y n u l  F r e r e s  cj’ C o m p .  w Paryż0, 
(682-3) Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:

Białćj u Karola Buckiego- 
Bochni Paweł Niedzielski. 
Czerniowcach Th. Zacharya: iewioz, 
Dzikowie Narcyz Giryfiaki- 
Drohobyczu Ch. Piroszka.
Jarosławiu Bracia Jaśkiewicz. 
Kołomoi Th. Zacharyasiewic* et C. 
Kołomyi Zach. Krzystofowicza.

Lwowie Bon, Stiller.
Lwowie J. Reiss.
Łańcucie G. Danielewicz.
Nowym-Sączu J. Kosterkiewieza wd. 
Przemyślu Edw. Machaiskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicz* 
Bozwadowie Karol Marecki. 
Samborze Pr. Karola Gilatowskiego

Stanisławowie J. Muchitsch i 8p. 
Sanoku Jan Jaklitsch.
Tarnopolu C. Latinek.
Turce u A. Czyrniańskiego. 
Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J. Kodrębshi et Cosf'

K arol H e r r m a n n  w Krakowi®

Nowo otworzona kancelarya Adwokata

Dra Józefa Sfionborna
su»jduje się

przy ulicy H l ń i f M ć j
w domu l» o , | Q l o w a

N e r  242  p ierw sze  piętro. (909-1-5)!

Poszukuje się
w chęci wynajęcia czterech pokci umeblowanych, do klóryeh 
należeć ma kaeimia esobna, stajnia i woiowmr, bliższa wia­
domość w Admiaistraoyi „Czasu-. (8 8 1 -2 -3 )

“ M l i f f l i f i f i i P
Polka posiadająca jf^yk niemiecki i francuzki, niemnićj mu­
zykę na fortepianie, życzy sobie przyjąć miejsce odpowiednie

Wiadomość
kcwanemi.

Ekspedycyi „Czaza" ustnie lub listamMV»o'

i m  M l
umeblowane z knchni<| i kpinórka na p i e n i e m  piętrze 
do najęcia każddj chwil* pod L. 171 prxy ulfoy Kanonodj 
to  _fr 4N kr. ni. k. kwartalnie bf-,z nmnlilnwania trafi

cy Kaoonodj
elr. 45 kr. m. a- Rn«« ‘0 'mo — nez umoblowania zaś J 

, 45 r. m. k. Wiadomość u trakty era Siermontowskie^0 
micjscW) lub w handlu W. Stiłtowakiogo przy ulicy Szoie* 

pińskićj. (870-8)

SPO ST R Z E N IA  M ETEO R O lA )G IC ZN E

z ogrodem przy ulicy Wolskiej 154 jest^ 
każdego czasu do wynajęcia. (910-1-3)'

a i a f f W  Grunt w Mogile w powiecie mogilBkim wynoszą- ;
oy morgów 10, jest z wolnej ręki do sprzedania. ’ 

Wiadomość n W Par a Wilczka pod Nrem 44

16

17

iadomośó u WPana Wilczka pod Nrem 
pare. _____________

sprzedania, 
gmina VII Kle- i

(8 9 1 -2 -3 )1 1 8  (i 328
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